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PRENUMERATA: miesięcznie 12.500 mk., z odnoueniem do domu, aa prowincji M . 0 0 0 rak. CENY OSŁOSZEf): za 1 
okrętowych o 100 proc. droze}: cyfrowe i bilanse o 50 proc. drożej. Drobne ogłoszenia (petit) za słowa 

Na zasadzie uchlał Zjazdu Prasy Prowcjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i apolęcznyth Trnji 

wiersz rnilim: 
300 mk; 

m a 

lub jago miejsce mk. 600. Ogłoszenia zagraniej 
> poszukiwaniu pracy za wyraz 150 

w kronice podlegają* opłacić. gk 

Okrutny napad bandytów w Utracie 
Francja o uznaniu granic Polski 

Wielki Krok na drodze do 
pacyfikacji Europy 

PARYŻ. 17. 3. (PAT). Prasa 
rrancuska w dalszym ciągu o-
mawia sura we uznania granic 
Polski. 

„Petit ParisieiT stwierdza: 
.Jest to wielki krok na drodze 
do pacyfikacji Europy. Wresz­
cie, pisze dziennik, ustalono 
wszystkie granice Polski. Po 
drugiej stronie państwa nie­
mieckiego mamT potężnego so-
iusznika, liczącego 25 milionów 

mieszkańców, który, tak samo 
jak i my, zainteresowany .test 
w utrzymaniu w mocy posta­
nowień traktatu wersalskiego. 
Marzeniem naszem jest noeo-
dzić tego sojusznika z Rosją". 

Rinault w . „Le Radlcal" 
stwierdza, że decyzja Rady 
Ambasadorów jest objawem 
rozumnego realizmu, który po­
woli przywraca porządek i nor 
malny bieg rzeczy w Europie. 

Pomóż sam sobie, axBóg ci 
dopomoże 

Polacy zdobyli sobie sami swe granice 
PAfYŻ 17. 3 (PAT). „Lenika, jest jedną z najzreczniej 

T e n W ' stwierdza. żeSv na 
glówkn protokuiu w sorawie u-
znanla granic Polski należałoby 
umieścić następujący tytuł: 
..Pomóż sam sobie, a Bóg ci do­
pomoże". Polacy — pisze w 
dalszym ciągu dziennik — po­
trafili zdobyć sobie sarni swe 
granice. .Odbierając inwazie so 

szych w świecie. Mówiąc o jej 
sukcesach, pragniemy wymie­
nić nazwisko Askenazego. któ­
ry niezmordowanie bronił inte 
resów swego kraju w okresie 
długich sporów o Wilno. P r z t -
porrlinając brzmienie protokuiu 
decyzji konferencji ambasado­
rów, który zaznacza, że wyzna 

Bestjalski napad bandytów 
Sześciu ząmasKowanych bandytów 

torturowało okrutnie w ciągu 8 godzin 
małżonków Kula 

•andycf oblewali swe ofiary ukropem, wleizall 
I przypiekali forącem żelazem 

(Telefonem % Warszawy).. 
Stosunki bezpieczeństwa w 

podmiejskich okolicach War­
szawy znacznie się pogorszy-

wiecką i obejmując W posiada-iczenie granicy miedzy Polską 
nie Wilno. • polacy (stworzyli a Litwą pozostawia sie ©bu za-
-«vtt»cfa, kfiejnej F«budft~ Jfejtatereowanyin <*4(iPfB> «L*. 
miała nigdy zamiaru kwestio- i Temps" dodaje, że słowa te 
nować. Jest to wielkim za- j przypominają Polsce. i* jedyną 

-szczytem .dla ministra Skrzyń- ochroną granic jest patriotyzm 
skiego, Łc może przewodni- i obywateli oraz przymierza. 
czVć dziełu, będącemu ukorono i PARY? 17. 3 (PAT). Miłle-

. wantem tei, dtuglei pracy, Dy- j rand przvjąl na audiencji minl-
plomacia Dolska, zdaniem dzienistra Skrzyńskiego. 
Co mówią polityczne koła angielskie 

o u cli wale Mady Ambasadorów 
Ąnglja pragnie da t dowAd swej współpracy 

z sojusznikami 

ły. Elementy przestępcze z roz 
poczęciem się wiosny chętnie 
przenoszą sie na letniska, 
drwiąc sobie z rozrzuconych tu 
I owdzie nielicznych posterun­
ków policyjnych. 

Ludność podmiejska żyje w 
ciągłym niepokoju. Do jakiego 
stopnia te niepokoje sa uzasa­
dnione, świadczy najnowszy 
występ rozzuchwalonych o-
pryszków w Utracie. 

Oto wczoraj o godzinie 7-cj 
wieczorem na dom Andrzeja 
Kuli, ogrodnika w Utracie, na­
padło sześciu uzbrojonych w 
rewolwery opryszków. 

Bandyci zakradli sie do za­
grody Andrzeja Kuli o zmierz­
chu, trując znajdujące sie psy. 
Kiedy Kuła posłyszał w podwó 
rzu podejrzany szmer, wyszedł 
z mieszkania sprawdzić^ czy 
wszystko Jest w porządku. 

nia i zażądano wydania pienię­
dzy, w szczególności domaga­
no się oddania dolarów. 

Napastowany jest człowie­
kiem ubogim. Zgodził sie na 
oddanie krowy i konia, lecz to 
Bie pomogło. Bandyci poddali 
Kulę i jego żonę strasznym mę­
czarniom. 

Cztery razy z rzedą wiesza­
li go i dusili, poczem na nowo 
przywracali mu przytomność. 
Żonę Jego poddali jeszcze bar­
dziej bestialskim torturom. Zwa 
llwszy ją t nóg, polewali ukro­
pem gole ciało, dopytując 
wciąż n miejsce, w którem u* 
kryte sn jakoby dolary. Ta 
straszna orgja trwała od 7-ej 
wieczorem do godz. 4-eJ rano. 

Małżonków Kuła zostawiono 
w okropnym stanie, zbitych, 
skatowanych, nie mogących 
przemówić ani słowa. Na ciele 
ofiar widnieje liczne siady przy 
piekania gorącem żelazem. Lu 
dzie ci wyglądają raczę] na u-

LONDYN, 17. 3. (PAT). Oma 
wiając sprawę uznania granic 
Polski, „Times" przytacza o-
pinte politycznych kół angiel­
skich. Koła te oświadczają, że 
jakkolwiek Anglia nie jest bez­
pośrednio zainteresowana w 
sprawie uregulowania granic 
polsltich, to jednak praenie ona 
sjorąco utrwalić v\ len sposób 
nokój-i dać dowód \i-sr>óinrae\ 

I swej z sojusznikami. Jest rze­
czą zrozumiałą—zdaniem tych 

i kół — że Galicja Wschodnia 
została wcielona do Polski, 
przez wzgląd na obietnice pol­
skie przyznania temu terytor­
ium ustroju autonomicznego. 
Kola Dolityczne uznają, że tyl­
ko definitywne uregulowanie 
sranie.polskich może przyczy­
nić sic do utrwalenia pokoju. 

WfctfB- m wsars&fck-ofeMrfM jjfenlfdk. 
padli go jacyś Indzie, o twa- Bandyci zrabowali cała. go-
rzach zamaskowanych chustka tówkę w Ilości 40(M)00 marek, 
mi. oraz ubrania 1 garderobę. Zble-

Kule wciągnięto do mieszka- gli w niewiadomym kierunku. 

Rozpędzone koło drożyzny 
Nawet elektryczne tramwaje nie mogą go powstrzymać 

Ponieważ obecna taryfa tram 
wajowa nie pokrywa kosztów 
eksploatacji tego przedsiębior­
stwa, dyrekcja tramwajów 
miejskich występuje w dniu 
20 b. m. z wnioskiem do Ma­
gistratu o podwyższenie bile­
tów do wysokości 800 marek. 

Ile stracił magistrat przez zamkniecie kin? 

1266538.710 marek 

Po przyjęciu przez Magistrat 
wniosek ten znajdzie się na na] 
bliźszem posiedzeniu komisji 
specjalnej, t. j . dnia 26-go b. m. 
W razje przyjęcia przez Radę, 
podwyższona taryfa zacznie 
obowiązywać od dn. 29 marca. 

Nocna spelunka przy ulicy 
Złotej została zlikwidowana 

Gość z Bukaresztu i dziewoja 
z „Pod złotej rączki'* 

(Telefonem z Warszawy). 

(Telefonem z 
Wczoraj zatem, po trwającej 1 < 

miesiąc i 1 dzień przerwie, ki-' 
tła warszawskie wznowiły 
swą działalność, co zresztą — | 
mk gfosfc komunikat teatrów] 

- wietlnycłi — nie oznacza by-; 
laimniei ich kapitulacji. lecz| 
cst czasowem i jednostronnem j 
M'U ieszeniem broni. i 

Warto z tej okazji uprzytom-| 
..-.« wbie. ile też kosztowała 
>o\\... obie strony walczące. 
Nie sposób ,ujać cyfrowo straty 
hm i , t*o lednak obliczyć stra 
iv mi;ista. błonic pod uwagę, 
>i •» rn;are dewaluacji marki 

Warszawy). 
ceny marcowe podniosłyby się 
* Kinach o 60 proc., podobnie 
"*k nodmosh' się już o 50 proc. 
v. lutym. 

W ten sposób za 14 dni bite­
go pr/y wpływie dziennym 
30.944.25u mk. strata podatku 
wynosi 4M.ln3.750 mk. 

Za K> dni marca—802.374.9r50 
mk. 

Z sumowania obu tych pozy. 
cyi otrzymujemy 

U66.S38i710 mk. 
I Jest to suma bezpowrotnie 

stracona, dla miasta. Straciło 
miasto, ale p. liski triumfuje. 

Przed kliku dniami przyje­
chał z Bukaresztu do Warsza-

jwy poddany rumuński Józef 
| Binder, handlowiec. Idąc ulicą 
j Marszałkowską, został zacze-
| piony przez elegancką damę, 
która okazała mu daleko po­
suniętą sympatję i zaprosiła na 
wet do mieszkania przy ulicy 
Złotej 23. 

Po wizycie, pożegnawszy się 
ze znajoma. Binder spostrzegł, 
że z portfelu zginęło mu 1.000 
le! rumuńskich, wobec czego u-
dał sie do komisariatu i opo­
wiedział, jak rzeczy stoją. 

Policja nie była tern zasko­
czona, gdyż w domu nr. 23 
przy ulicy Złotej mieści sie 
spelunka ..Złotej rączki", nale-

Czy sowiety uznane zostały de facto? 
Nadzieje pana Stlekłowa 

MOSKWA. 17, 3. (PAT). O-i 
-na*iaja<- '^..(JomicrUe, prze, 
siane Prze/ l . t a Narodów Czi-I 
cxerlniv i v «.prawie konferen-j 
cK, która ma się odbyć w Ge-1 
newie w celu rozciągnięcia po-
stanowień układu waszyngton-1 

sktego o rozbrojeniu na pań­
stwa, nie obfctc dotychczas 

'tym łfttadem. Sdekłow stwier­

dza w ..Izwiestlach". że zawia­
domienie to jest zamaskowa-
netn zaproszeniem Rosji na 
wspomnianą konferencję. Stłe-
kłow wyraża zapatrywanie, li 
zaproszenie to Jest w Istocie u-
znaniem %>»( sowieckiej de 

I facto i przygotowaniem do isto 
l tnego lei uznania. 

żąca do Etll Feldmanowej i Ja­
dwigi, Glinki. Obie fe dam> 
słyną z pokaźnej liczby kradzie 
ży „na podchód" I niejednokro­
tnie odsiadywały więzienie. 

Widząc, że to nie przelewki. 
Glinka usiłowała podrzucić Bln 
derowi skradziony banknot, je 
dnak bez powodzenia. 

Komlsarjat S-my. wobec czę­
sto napływających skarg, zam­
knął spelunkę pod „Złotą Rącz­
ką", a lokal zajął jeden ze star 
szych przodowników, który od 
dłuższego czasu nie posiadaf 
mieszkania. 

Podobno Feldmanowa 1 Glin 
ka zamierzają" wskrzesić „Zło­
tą Rączkę" na terytorjum IOgo 
komisarjatu. ' i 

Ceny spadają 
Jest to wynik początku bojkotu 

świątecznego paskarzy 
Wytrwajmy, a drożyzna zniknie 

Wezwiinłe, drukowane â  
„Ozlennlku" Czerwonym, nawo 
łuJace do bojkotu świątecznego 
paskarzy. | stanowcza postawa 
obywateli, odniosły kii pożąda 

iny statek. 
Spekulanci ulękli sie samo­

obrony społeczeństwa I ceny 
zaczynała spadać. 

Obywatel*! Wytrwafcny lesz 
caa w bojkocie, wyrteknlimy 
sie świeconego, a drożyzna, 
zachwiana n podstaw, zniknie, 
lak dławiąca zmora. 

Wyroh 
w sprawie spiskującychp rde ciw 

Państwu pol skiemu 

Toeplitza i tow. 

Od 3 do 7 lat twierdzy 
(Telefonem z Warszawy). 

Po męczącem. trzygodzln- i 
nem oczekiwaniu, — ogłosze­
nie wyroku, zapowiedziane na 
godz. 12-ą nastąpiło o godz. 3 
ininj 15., — rozległ się naresz­
cie dzwonek, oznajmiający wyj 
śclej sądu. Sala zapełnia się w 
mgnieniu oka, tłoku Jednak nie­
ma, dzięki odpowiednim za­
rządzeniom policji. 

Wśród ciszy rozlega się nis­
ki glos przewodniczącego sę­
dziego Grzybowskiego: 

— Ogłaszam sentencję wy­
roku w sprawie.... W Imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej sąd 
okręgowy postanowił oskarżo­
nych.... z artykułu 102-go ko­
deksu karnego uniewinnić, na­
tomiast z artykułów l l l -«o, 
M2-KO, Jaf-itD t W-V3 .skazać; 

LeoM, Toeplitza na 6 lat cięż­
kiego więzienia. 

Antoniego Piwowarczyka na 
7 lat ciężkiego więzienia. 

.lana Pomorskiego, Klemen­
sa Nogę i Edmunda Szcllera na 
4 lata ciężkiego wlezienia. 

Julję Stanisławę Hefllchów-
ne na 3 lata twierdzy. 

Ignacego Toma, Salomona 
Garfinkla, Bolesława Walus-
kiego, Jana Desa, Henryka Fry 
ca i Jankla Sobelmana — unie­
winnić. 

Wyrok nieostateczny. Mo­
tywy ogłoszone będą w dniu 
6-vm kwietnia. 

Po wysłuchaniu wyroku 

obrońca Heflichówny, adwol it 
Smiarowski, zwraca sie w ej 
imieniu do sądu z prośbą o i i-
mianę środka prewencyjnej o, 
czyU o wypuszczenie He 1-
chówny na wolność za kau< ą, 
nieprzekraczającą Jej zasób w 
pieniężnych. Pprókurator J ił-
chałowski protestuje przed v-
ko temu. Sąd pol krótkiej pa­
radzie wniosek obrońcy 
la. poczem obrońcy z upowl 
nienia swych klijentów za] 
władają wniesienie skarg 
lacyjnych. Przewodnie 
zamyka posiedzenie. 

Skazani po wyjściu sądu : 
mawiają w sposób ożywi 
między sobą, żegnają się zlu-
wolnionymi, zmieniają 
dłoni, a nawe* | " ~ 
śladu wrażenia. 

P]rzed wejściem do „..., 
grupa osób otacza karetkę 
zienną, przy które] stoi 
glem 6%ciu policjantów. _ . . 
liczniejsza grupa przy bran 
Wszyscy oczekują chwili • 
jazdu karetki, by I Ją zobae 
zbliska, bowiem skazanyc 
tak widzieć nie: będą. 
przynosi wiadomość, że s 
ni będą wywiezieni dopiero) 
godzinę, wobec Czego f 
maleje. .Pozostają! tylko 
wytrwalsl. Ot. zwykłe 
plostwo, 

I C i 
.. a i u , ^ — ^ 

Z GIEŁDY 
(Telefonem z WarszawyJ. 

Papiery procentowe ba zmiany. 
Akcje mocno iwytlcowo. Walała ra-
graniczne słabiej. 

GOTÓWKA 
Dolary St. Zjedli. 40750, 40900, 41000. 
Funty sztelinji 19300o 
Korony amtrjackie 0.63 M. <X*2K. 
Marki niemieckie 1.971 .̂ 

DEWIZ f 
BerBn l.°7X. 
Londyn 193000. 
New Jork 40800. 
Pary* 2600. 
Szwajcaria 7700. 

OBLIGACJI 
Młl|onówka 1715. 

AKCJE 
Bank Handlowy 67000. 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 18500, WOOO. 
Bank Matap. w Krak. 3050. 
Bank PeWc. praem- w* Lwowte 4175, 

4200 
Bank Zachodni «Ofl00, _ MDOO 

^ c y " 2*230,. 28»0. * " » 
Prttm. DraewŁ IM. ó m . . ,«„ . 
Wam. Tow. Kop. Wagt 141000, 

163500. 
M 32500. . ^ 

owakie 73000, 71000. . 

fcactewk.",^©*. «»5oo. 
,̂ !frarddw ••9'HL a-™ 
f j Borkowakl WOft. 8«*\ 
Bid. Jabłkowacy IWO* W*. 
w ^ ! & . » • * * « * 
Pniaka NalU, M«. 
C(«stocire ! « « « . 
Michałow 4W00. 
Parowfii 21000. 
Ołielili I0WO0, lOSooo, IO6000. 
Modrzaiów T4ooo. 

Ortweto, KarasfaUU I47S0, 
Rohn, Zieliński 36000. 
L. Zieleniewski 110000. 
Polbal 11200. 
Haberbotch 32500. 3300a 
Nobel 18500. 
Siła 1 Światło 8000. 
Chodorów 63000, 65000. ; 
Spics. 17200. 
Pub 32000. :' 
Ćmielów 40000. 
Ureu. 10500. 

Miljonówkii 
We wczorafszem cii 

Miljonówki wylosowany 
stal Nr. / _ _ _ i ^ - f c 

4915388 
wygrała 

Pocztowa Kasa pszczed 
w Warsziwle. 

OLOWNE wtORANB 
V KLASY 

LOTERjl PANifTWOWtt 
Dzieiiiąty dziad cią((niania. ~ 

Mk, lAMMi 64137. ( 
Mk. »»•*>< 67144. 
Mk. StMIi 38627, 30341. 
Mk. n i M i 13470, 15160, 334 > 

Mk. fetttt I6989. 30703, 336 ( 
S8469, 51705. 93993, 55338, 

http://30.944.25u
http://4M.ln3.750
http://802.374.9r50


Z Europy 
napowró. 

do Pól-Azji 
D/iennikI krakowskie w 

or/kioh słowach skarżą się, 
*e władze poliayjne i grgany 

Nowa Warszawa 

Przyszły Ernach ministerjum 
wojny 

Kobietom nie wolno pracować 
w nocy 

Zarówno ze strony państwa,' budowy i*o\vlerzono wówczas 
iak i miasta Istnieją poważne \ prof. Przybylskiemu, 
zamierzenia względem radykał J Wvbór trafny, 
nej przebudowy południowej! linie- prof. Przybylskiego 
dzielnicy Warszawy. 'dziś lest ściśle 

Od dłuższego czasu cały j woczesną Warszawa, 
sztab architektów pracuje nad i bowiem jest 

r 
Przcjind prosi 

wa stront miasta stanie 
teżnem sercem stolicy. 

kwiczą od paru tygodni zaczy-j 
'laił im odmawiać informacyj 
w sprawach kryminalnych. 
•"<zieie się* to wbrew (dawnej, 
»d kilkudziesięciu lat uprawia­
nej praktyce tychże samych 
i\ ladz I organów. ..Kutjer Co-
j/.mnny" w Krakowie M> wa-
: n sie stwierdzić, że obecne po 
Mepowanie władz rjoUcyjoycJi 
i organów śledczych jest wsłe-
wnem i zacofanem w porów-
j.iłiiin z tyin europejskim sta 
ticłn rzeczy, jaki w tejże samej f 

'•dziedzinie panował za czasów 
austriackich. , • 

, Ale „Kurier Codzienny*, wy­
chodząc na prowincji, nie jest 
dobrze pohtlormewany 0 przy­
czynach test) fatalnego kwrotn 
w stosunkach policji i ośganów 
śledczych do prasy. Pisze on, 
że ten zwrot nastał skutkiem 
zrewffanteowanfci policji w 
Polsce na wzór angielskiJ Tym­
czasem powód tego zwrotu 
tkwi w słynnym okdmifni Nr. 
&ŚO, wydanym przez ministra 
sorawiedttwoscl Makowskie­
go. Pan Makowski •puścił 
tedy po całej Polsce swój okól­
nik Nf. 650 w przedmiocie ple-
doaswołonag© ogtoszerita dru­
kiem wiadomości z aktów do­
chodzeń i śledztw w sprawach 
karnych przed rozprawa sądo­
wą. Dach tego okólnika Jest tak 
samo reakeyjno-rogytski. Jak o-, ^,, t , , . , 
sławtone- r i B H J o p a l j A i k ^ B ^ ^ P ^ ^ ^ i : 1 ^ ! * ^ . ^ ? * , ' 
sklei ustawy prasowe! połeea-
jace cenzorom,.by w cenzurze 
prewencyjnej nie przepuszczali 

i barwnie t zajmująco pisanych 
! sprawozdań sadowych, lecz 

gwoli rzekomo zagrożonej mo 
relnoSci publicznej domagali 
sie od dzienników oormeszcza-
nia wyłącznie suchych rełera-
.tów procesualnych. Dla prasy 

i 

twórcą projektu teatra Poł-
sklego. 

rozplanowaniem tej bezsprzeczl 
«te irarWckTitetSzej dffT dSlelnT-j 
cy. z której poćzntek weźmie: 
nowa Warszawa, odpowiadają zbudowanego według płerw-
ca warunkom stolłcv wielkiego; szorzednycn wymogów zacho-
panstwa. ""'o - europejskich. świeżo. 

Tir- bowiem w nledalekiei i^edług Jego planów dtwlgasl* 
przyszłości nowstmm » popiołów teatr Rozmaitości, 

Również mnóstwo projektowa-
monumentalne gmachy: iych przezeń gmachów na pro 

_ wlncii godnie reprezentuje Pół-
Sejmu I Senatu, Muzeum Naro-i$kę. -
dowego, Centralnego Archi-1 p'ian w-jęC p r z y s z iego 
wum Państwowego; stąd wc-j -_ ....... ,. . . 
itiiie początek Unia komunika- « • » « • • m * ^ * H a wołay 
eyjna. wla*qca rozlesrle przed-!odpowie powadze 1 przeznaczę 

Lniieścla Mokotowa ze stolica, iniu Instytucji. 
Tak przebudowana oołudnlo! wed'"ff projektu prof. 

Ochrona pracy mlOifodanycJi 
W ubiegłym tygodniu Rada [którzy mają obowiązek zbada-

rainistrów uchwaliła projekt u- f nią, czy ustawa jest ściśle wy­
stawy o ochronie pracy mlodo-lkonywana. W razie uehybleń, 
clanvch i kobiet. Projekt ten i inspektorowie winni zabronić 
jest poważnym krokiem na-jinałoletnini pracy. 

związane z no- [ przód w dziedzinie prawodaw- ] . Oodziny ranki zawodowej 
On tojstwa itbbotnlczego. | hib dokształcającej zaliczają 

Za młodocianych projekt u-; sie do godzin pracy. — _ _ projekt u-
jznaje osobij od 15 do 18 roku l Rozdział trzeci ustawy, opra-
• zyehi I, obok pracnjącycH w fa-j cowaneTpr?ez TntirtsteTjnm ople 
brykach, stosuje sie również do!ki społecznej, wylicza przepisy, 
uczniów", terminatorów i prak-1 dotyczące RJracy kobiet 

sic po-
teżnem sercem stolicy. Obok 
gmachów reprezentacyjnych, 
staną trm monumentalne budo­
wle prywatne. 

Istufeie projekt budówv tea­
tru i 

cyrku-olbrzyma. 
Na błoniach mokotowskich na­
łożony ma być wielki park miel 
skt. ^owem ttetrtące dziS ży­
dem Śródmieście Warszawy 
Jus w niedalekiej może przy­
szłości stanie sle zamarłym za­
pieckiem. Przyszłość Aowtein 
należy do dzielnicy południo­
wej miasta, oddzieleńei główną 
trterją Alei 3 Mai*. 

Pierwsze kroki uczyniło już 
ministerjum wojny. Jeszcze wio 
sną 1922 r. zdecydowało one 
gruntowną przebudowe 

dawnych koszar Litewskiego 

im użytek swych Ucznych blirr. 
rozrzuconych dziś po mieście 

Przy­
bylskiego zespół budynków po-
koszarowych. obejmujący 3 pa­
wilony,, uszeregowane z przer­
wami kilkunastometroweml 
wzdłuż ulicy Nowowtejskiaf—f 
zastanie połączony między so­
bą zapomocą cofniętych od uli­
cy istniejących dziś przybudó­
wek. 

Dla podkreślenia dominującej 
roli w całokształcie kompozy­
cji — środkowy pawilon otrzy­
ma monumentalna nisze wej­
ściową, utrzymana w bardzo 
pomysłowem ujęciu archlte-
ktonlczneni. 

Wogóle całość przebudowy 
jest w ten sposób projektowa­
na, że trudno będzie odgadnąć, 
iż gmach mjnlstęrjum 

powstał z przeróbki. 
Zewnątrz ma sle on prezen­

tować niezwykle monumental­
nie. 

Według wszelkiego, prawdo-
potfobieństi*{a przebudowany 
gmach Jeszcze w bnrtącym ro­
ku zostanie oddany do użytku 

Prezydent Rzeczypospolitej honorowym 
obywatelem Kalisza 

honorowym o-

warszawskiej, nlesolidarnej 
politycznie, na sposób europej­
ski, niewyrobionej, okólnik Nr. 
650,nie był niestety, zjawiskiem 
rażacem. Ale dla prasy galicyj­
skiej, która, zwłaszcza w osta­
tnich kilkunastu latach przed 
^ojna. rozwijała sie świetnie, 
korzystając z dobrodziejstw 
zachodnio - europejskich Insty-
tucyj politycznych (nawet kon­
fiskaty, które w Warszawie 
wznowił smutnej pamięci nłe-
dołeirry prezes ministrów dr.] 
Jnljąn Nowak ku swojej I p. Ja-j 

strzebskiego obronie, nale­
żały ram do rzadkości) i % 
doskonałych urządzeń techni­
cznych, — okólnik Nr. 650, wy 
dany praez p. ministra Makow­
skiego, równa się wypędzeniu 
tejże prasy z Europy do Pół,-
Azti. boć taką Pół-Azla była 
Rosja I Jej urządzenia państwo­
we. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
p. Stanisław Wojciechowski — 
Jest, jak wiadomo, dzieckiem 
Kalisza; w tern mieście bowiem 
urodził sie I ukończył gimna­
zjum. 

Dla upamiętnienia tego zda­
rzenia kaliska Rada miejska 
mianowała jednogłośnie p. pre­

zydenta swym 
bywatelem. 

Odpowiedni dyplom orzywle 
zle do Warszawy specjalna de­
legacja w osobach prezydenta 
miasta p. KosztitakJego. preze­
sa Rady mfłjsklej pastora Wen 
dego I radmsgó t>. Młynarskie­
go. 

r»-
Inwalidzi mają pierwszeństwa 

do posad rządowych 
W ubiegłym tygodniu Rada 

ministrów uchwaliła wniosek 
ministerjum pracy j opieki spo-

[łitesnaj. zalecający wszystkim 
inlnlsthmi I kierownlkqm urze-

Idów centralnych pouczenie 
podległych władz, że przy ob-1 

Odv w jakimkolwiek 

stopnia włącznie) odpowiednie 

najbliższego WUUtwoWefo H 
rzędu pośrednłctwa OflCy « 
wskazanie kandydatów. CMpo-

urzędu pośrediifctwa*nle 

tykantów. Mówi on o 
szkodliwych rodzajach pracy. 
które określa minister pracy 1 
opieki społecznej w porozumie­
niu z ministrem zdrowia. 

Dzieci poniżej lat 15 nie mo­
gą być przyjmowane do pracy 
zarobkowej. W projekcie pla­
nowane Jest wystawianie świa­
dectw lekarskich o dostatecz­
nych kwalifikacjach fizycznych 
młodocianych, którzy pragną 
pracować. 

Następnie projekt ustawy 
przewiduje 
daleko Maca Interwencje Inspek 

forów pracy. 

ar pracować 

go-

Kbbiety nie mogą 
w kopalniach, ich 

nocny odpoczynek 
trwać powlnfen jedenaście 
dżin. 

Przedsiębiorcy, zatrudniają­
cy w 'swoieli zakładach ponad 
5 uraćównlc, obowiązani są do 
utrzymania odpowiednich wa­
runków higienicznych. Tam 
zaś, sdsie pracuje ponad 100 
kobiet, przedsłifckwca powinien 
utrzymywać kąpiele oraz żłob­
ki dla niemowląt 

Nie wolno też zatrudniać pra­
cownicy w ciągu, sześciu tygo­
dni od dnia porodu. 

Nie można jeszcze zaniechać 
dożywiania bezrobotnych 

w Warszawie v 
Ntalatarjum Skarbu wmno przedłużyć kredyty 

Sparo ludzi Jest b u pracy I w bledałe 
Jak sie dowiadujemy, prze­

znaczone prkez ministerjum 
skarbu kredyty na akcje doży­
wiania bezrobotnych mają być 
udzielane jeszcze tylko parę 
dni • 

Rozpoczynając dożywianie 
około dn. 1 marca. Wydział O-
pfekl Spełeczpei przy Komisar­
iacie Rządu imał zapewnione 
Kredyty rządowe nie dłużej. Jak 
na 30 dni. 

Obliczono wówczas, że uru-
omione roboty miejskie! rza 

/Bi* .-wace, wszyst-
. źrobptnym. 

Wobec niepogody 1 zimna 
cześć zamierzonych robót nie 
przyszła jeszcze do skutku. W 

ostatnim tygodniu Magistrat 
zatrudnił tylko 600 ludzi za­
miast obiecanych lOOO, zaś mi­
nisterjum \robót puNicknycn 
wogóle w dniach ostatnich nie 
ma zapotrzebowań na robotni­
ków 

W tej sytuacji Jest rzeczą ko 
nleczną utrzymać nada] doży­
wianie bezrobotnych I ich ro­
dzili. Panuje wśród nich rm 
dniał zapowiedzi i m m a B B 
skarbu " "" - ••• • 

Sych ki 
zrobotm/cn, co 

bodaj 
moc. 

wnurj |DZIM 
,Wt to i^B« poslłdłłnir, S«)na} 

flm* JSufreu Porłtey" _ . ty,, f 
Ud*m Motet ływe), ktftra o, 
city narAd poI«kl ni wieić, rc tfńi 
paSttwa Enicnły tunaly '••••ichc.ii 
jrastc* n»u»(o p»ńitw«, DneWi T| 
i Małapobka w caJoid poioslnb 
Polsce. WrM z Małopolską i Zi«f 
CłcrwItAatla, którii itnzcze król 
rfcnlcTl Wielki przyłączył Jo P p | 
U Zl«mia, ktArn biurokraci;! wiiicf 
ska, «»»yw»iąc stula od pierwsz*) 
towy JzIewiijInasUgo stulecia Guli 
Wschodził*, chciała odchrać polskj 
tak, J»k po wskrzeszeniu naizego 
•twą ronmltc moce piekielne chtj 
tahrać ją PoHce... 

„DilaS t4-Jo maria 1923 r. 
wiąlki dilea w dziełach edrod 
M.M". 

BRAK WIARY f 

V. T. Hoł*wko nłize w ,,Ro^otnik 
z* cardmo p. Skirmtint, )ak 1 p, 
•wyikł ketejorycrnle wypowiedyfill 
Ht prjeciwkp inicjatywie rrądii p. » . 
korikiajo, <dy podjął akcje w spraip* 
znania nasayeb iżranjc wsćhodnich|: 

„P. ZsnioT»kl -_ czytamy dalej 
tak dalece ale »ierzył w powodzenie 
akefi p. Skrayaakie<oL ze tsłoaił " 
wet ewoją dyniUlel P Skrayńaki 
•tai tnbit wielki wytlłek, aby pi 
konać' aaąrych arabaaaderów w Pi 
la I Londynie, te muuą )ejo dyrek 

wyŁonac i ale psai powodzi 
(•§> a^e# tgłauasien' d^rab^". 

KTO ZOSTAŁ KRWAWTM CAJtE 

JlzeezpaapoHta" podaje za-^tomaJ 
anflelttdeaH. te zarząd partii korni 
alilyuinej w Moskwie] wybrał K« 
siewa aa przewodniczącego Rady 
misarzy radowych w miejsce 
dawnym konkurentem Kamienic 
byt Sloltn, .hejałsarz dla jpraw naf 
dowaiciowych. Trocki, wobec nlefb|i. 
dobrego ( tom sw»|o idrowia, nie b|rł 
krasy w raetroba. 

l ada minlstrdw 
Wczoraj o godz. 5-ej PO po­

łudniu odbyło sie posiedzenie 
Rady ministrów, na którem 
rozpatrywano sprawy, zwią­
zane a aaszą polityką zagrani­
czną w szczególności z ech wa­
ta Rady Ambasadorów o deli-; 
nltywnem uznanhi naszych 
granic wschodnich W tej cze-

mml 

ici posiedzenia brał udział de­
legat rzgdu polskiego w Lidze 
Narodów, proi Askenafy. 

Oprócz tego Rada ministrów 
ratyfikowała umowę sanitarna 
z Rosją s o i M k * «*m« wn&& 
ła projekt nstawy o zgroma­
dzeniach. 

•LSiMkl(«*teiitS7. B r » r J , ł - 7 

d z t e ^ w t o i ^ S r J ł i ^ 

Przewrót w Rlubie ukraMsKim 
" Zwycfajtył «ajn prsja] ii»«flR<atycsiiy 

bedącytn reprezentacja htdno-

rządowci pferwszeóstwo mają 
inwalidzi oraz niezamożne wdo 
wy po inwalidach, poległych, i 
zmarłych. W razie braku od­
powiednich kandydatów tej ka­
tegorii, na służbę państwową 
należy przyjmować zdemobili­
zowanych. 

czać czternasto-może przekrac; 
dniowego terminu. 

Ody zachodzi potrzeba redu 
kcjl persofleło, to zwalniać na. 
leży ze ' •• 
kłem urzędników nie nalelą. 
cych do wspomnianych kate-

BanK Emisyjny 
Narada w mlnlsterlum Skarsu 

*^ivvsK f^ 

Według otrzymanych przez srospodarezemi, t. j . nrzedsta 
nas wiadomości, na przyszły wicklami przemysłowe^/ i 

ML. u'. . liv£yie,) w ministerjum skarbu < banków, w sprawie tirwonrenła 
Makowski uslło. i odbędzie <le narkda ze sferami: Banku cmteyjnego t W O r e e n ł a 

e w wywiadzie 

P 
/ .'"" r.rrcrri" Czerwonym o-
••łorić ciebie przed zarzutem 
rcakc/mości. Ale -na słowach 
M« skoaczyło. Okólnik Nr. 650 
idzi* po całej Polsce, Małopo­
lan boli ,m, bo wypędza ich z 

Od paru dni Wydział Opieki 
Społecznej magistratu przenro 
wadzą kontrolę bezrobotnych 

riirony Mchmini*,- R.,i„i, " J •"!"' W a " « w l e , Sprawdza się 

Selmie. o to w i obiadów nie korzystają osoby, 
j które już otrzymały pracę. 

władze maią sfó zwracać d o l ^ w^wartarwnaj na Wołyniu, 
__«.•.•* ^ ^ . ^ -*łrłicząW!« 20 posłów i 6 sena-

torów. ujawniły sie różnice w 
Mpatrywanlaclt na dalszy kie­
runek pomyki klubu. Jak wia­
domo, prezes klubu poseł An­
toni Wasyńczuk zainauguro­
wał, tak samo Jak klub błało-

, _„ ruski. Program polityki reahbj, 
słuibj przedewszysł.: *t*ry r poplacaaHliał haseł de-
zednlków nie należą- fragiifcwtycfe I ek»te»tryez-

aych, dalył do osiągnięcia dla 
reprezentowanej przez się lu-
dnofcl stopniowych zdobyczy 
kulturalnych. Program ten zna­
lazł poparcie zwłaszcza wAród 
socjanstycznych ezłopków Mu­
tra- Cze4ć Inna kwbu. reprezen­
tująca MnHaittk fłt»t«*3ki, 
wysnneła w ostatnim zwła­
szcza czasie, postulat bardziej 
radykalnego wysłępywania na 
sewnątrz. Tąrąia na tle tani 
powstałe doprowadziły do te­
go, że poaełi Antoni Wasyftczlłk 
oddał w czwartek 15 b. m. swe 
s^mowlsfco prezesa do dyspo­
zycji kipbu. 
. Pec»*ja co do W rezywacJI 
zapadła- wczoraj na pełnem ze­
braniu Klubii, odbytem bezpo-

Kto korzysta z obładów dla bezrobotnych 
w Warszawie 

Przeprowadzenie kontroli przy 
czyni się prawdopodobnie do 
ograniczenia akcji pomocy do 
tych tylko bezrobotnych, któ­
rzy istotnie z pomocy korzy­
stać powinni. 

iredniO'Po zamknięciu nosie* 
azenia Sejmu. 

Rezygnację posła Antoniego 
Waayócznka przyjąto, na Jeg# 
miejsce wybrano dotychczaso­
wego wiceprezesa Podhorskie-
«o. Nadto, Jak słychać, posta­
nowiono oddać p. Wasyn^żu^f 
pod sąd partyjny za wrzekbrne 
„zaprzedanie Interesów Mało­
polski wschodniej". 
. Rezygnacja posły Waa#c*i 
ka nie lapowiadata zrazu tak 
radykalnych acBwaŁ Na po­
siedzeniu przedwjfttdnfcrwftk 
Uh* POdjął dyskusje ^ ^ 
czą nad' #woh rfctfc Polityczna 

fini WłKa. Tymczasem zajście 
mmmm »-*«* posła &£$% 
»'lcza. które doprowadzflo ^ ^ 
»«"P wykluczenia z s«jm« na 
frzecląg miesiąca, podnieciło 

[Jmysły zwolefłików torsu ra. 
iykalnie nacjonallstycanego 
dało Im przewafe, 
. S a t o e . wskaa^aca, li klub 

ukraiński przewrót dokonany 
uwajra za swa sprawę w#wat> 
trzną, która nie narusza Jego 
stosuriku do rządu, t z y ta l 
jest istotnie, o tem zadecyduje 
dalszy rozwdi,wipadków. 

f 

0 l t SZACKI 
'tMOROeT BSZO, gardła i n*ę 
t M Ł Y a W g . o', <5i«nW«*ier«; 

»r»jr}iao.(e <4 a—1 i a _ j 

poleca 

H U R T O W O D E T H L I C Z M Y 
Bklad wic, wćdak I llWarfżw 

W O L F O R U D I K I 
Makatek, « l s e k i e « l e n M «% telatna 

rKzy.talm ku pro 
10* 

nojwifjkwy w»b«r win J_ *6d*k, stary©6 

lnnyoh na btirdzo irftfodofm wnrtmi»*n!i 
» po i-nniu-M ór«t<»pny( li 

Zasiłki dla powołanych 

. % • • 

Dr. Lto i Kryńsl 
MMC. oh»r. w cjfiantczn* 

aliariia 1 mmęt ' 
(aawUtlenle cewki 
Pruinoja od c. • 

Białystok, Llpi 

« a GURWICZ ̂ ^ v 
Pf»yJ»aft ad «;od! ' 
- «*ły»Uk, Ltir 

ftwitiana, 
ttt-ł-f4-3 

Itr 

Dr. M. Kacneison 
>r»ca»«sk6rn* 
Kllirtakiejo 8 
B_f 1 1-7 

Dentysta • lejtarz 

&. sJTOSSilMl » po powrocie waą»wlłpr»rje}Bla, 
WAjppamka 7dof»TfjlU.t5^waj 

rezerwistów 
Według uch v«ały sajmowai * 

komisji wojskowej z dn. 18 b. ml 
zasiłki ila rodtin tłowfłanycb 

fna ćwiczenia rezerwistów Tjta-ł 
Ja wyfloslć. 2»le*nle od wielko. 
«cl rodziny, fti cło m p r o c > z a . 
rt)bkiV.v Inh nbc ^̂ •, .-awódzie 
^ ' Ł i w l a 'wi i e . / i , ł i i , k«v ' : | 'rta Państwo re ciężary pn*j-i 

mysfowctjw. Rzemleiinikom I 
wyrobtiltorti. oracuJąc\'m w 
d^ntt. zasliki ma wypłacać pan 
•rwo. 

len system rozkładu wypłat, 
zasiłków ma obowiązywać tyl- j 
ko w tyni roku. a na następne,1 

Maszyny de pisania 
„urtonwooo" 
wfpMtklelł wsmlarow »WMW 

aa MtUati* a takt* dodatki do 
BMWjra, orta rapanąja 1 prsc 

ayainuiK awwnsb 
BMŁYSfuK, Sl«klewkS» ia 

:.,,; jt ~ 
Dr. Dawid Kagan 
Cbaraar datestm Ka»»«tant k1-
tfeardk da)aet«e>ca w HStankurfo I ••»aHi»|?aiU"sr 

• Ifasjewaklauo astait wynarynna 
Chor. aaHiiisjr.aliórwaj f moeao-
|Mcloiar« <*9641«) od 10-12 I od 
Łą »B. UŁ Hłlflayągc. ją-ti (tu. 

\ 



I WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
DoKota sprawy Toeplitza 

' W sprawozdaniach ze spra­
w y To^plitza snratem si<> bvć 
zwięzłym. treściwy"1 ' n hiek-
rywnvm, zn co. a uwłaszcza za 
owa, treśclwość r^leży mi cle 
ślfczne — oa! - od czytelni­
ków. Jeżeli chwilami POHOM! 
mie temperament gawędzia­
rza,'wre' brałem N R ciebie na 
mundsztuk i wracałem do snra 
wy jako takiei. Ale dziś. kiedy 
sprawa ta już sie skończyła, 
nie .wytrzymam i pogawędzę z 
wami, zgoda'^ 

Przede wszwtkiem muszę 
sprostować nieścisłość kolegi 
Junoszy Gzowskiero, który w 
iediiem ze sprawozdań swoich 
podał, iż przy stole dziennikar­
skim siedział jeden polak 1 7-lu 
żydów. Prostuje to _ primo 
gwoli ścisłości, bowiem było 
wtedy nas dziennikarzy pola­
ków więcej - był Jurosza Ozów 
>kL Filochowski, Okret,'C-wicz 
i t. d. Po wtóre chce tu wv-
tknać Gzowskiemu. na taką 
przykrość mnie naraził/ Oto 
dziennikarze—żydzi po owem 
sprawozdaniu Gzowskiegn przy 
szli do arzekonania. że w 
pierw'szym rzędzie ja muszę 
być żydem, a kiedy zaprzeczy-

.łeA. zaproponowali, bym się 
jKKldaf oględzinom, mającym u-
•itąiić moje pochodzenie aryj­
skie! 

,Jadan>u term1 z powodu 
wtjiaż wzrastającej / wiekiem 
skromności odmówiłem, przez 
co naraziłem sie ni lieiszości na 
rodowej, która podobno ma za-
-cho^ 

Wczoraj na stole prasy zoba-
i szyłem aparat fotograficzny, i 
Poklepałem za przyjaźnie, wie- ' 
•lżąc, te jeżeli aparat jest, to l : 

Marian Fuks zaraz sic znajdzie.; 
Fakoż znalazł się, ale jakiś kwa' 

<inv. bowiem policja robiła mu 
trudności /. dokonaniem zdjęcia 

Jak młode dłłewcawjta wpadają walecl szarlatana 

Zbrodnia „profesora" Smitha 
Szkoła filmowa, szkoła języków 

i salon sztuki 

Wesoła dysKusja w parlamenci 
angielskim 

Je* lody Aitor bronka twego wniosku 

Wczorajs/.\ „Dziennik" Czer 
wony przyniósł wstrząsającą 

ławy oskarżonych. Jeżeli tak | wiadomość o zbrodni, jakie-do 
było, to ciekawe, co skłoniło po ' " 
licie do zajęcia podobnego sta­
nowiska. Przecież na jaknai-
większem rozpowszechnieniu 
podobizn tych gęb komunistycz 
nych powinno samej policji za­
leżeć. 

Kwaśny był p. Marjan. ale 
niedługo. W chwili odczytywa­
nia wyroku słyszę lego nerwo­
wy szept: 

puścił sie ..profesor" B. Smith 
na osobie 14-letniej Marii Ch. 1 
o aresztowaniu przestępcy. 

Młoda dziewczyna dostała 
się w .szpony złoczyńcy dzięki 
ogłoszeniu, zamieszczonemu 
przez tegoż w jednym z dzien­
ników. 

Po kilkudniowci pracr w biu 
rze przy ulicy Sienkiewicza 3, 

! Smith wezwał praktykantkę 
Posuńcie się trochę wpra- j do swego mieszkania (Zielna 

28). gdzie jej kazał segregować 
po paru se- kwity. 

Zbrodnia. 
to o godzinie °-ej 

wo... 
j Posuwam się i 
ktindach słyszę psztyknlęcie 
aparatu fotograficznego. Złapał 
ich! Naturalnie, że złapał! W 
rr>kipi°ii5-ym robił przecie zdję 

Działo się 
rano. 

Współpracownik „Dziennika" 
Czerwonego rozmawiał z ro­
dzina ofiary. 

Ojciec i matka byli przeciw­
ni obejmowaniu posady w biu­
rze Smitha, zwłaszcza gdy do­
wiedzieli sie o poufałych sto­
sunkach praeowhiczek z sze­
fem. 

Nasz współpracownik od­
wiedził też miejsce przestęp­
stwa, t. j . mieszkanie Smitha 
przy ulicy Zielnej, gdzie zastał 
ojca aresztowanego ..profeso­
ra". 

Minio, że Smith jest areszto­
wany, biuro jego funkcjonuje 
w dalszym ciasu. Na pytania 
telefoniczne o miejscu pobytu 
pryncypała. biuralistki odpo-

lub — 

W parlamencie angielskimi, 
i w* Izbie Omiń, zasiadają tylko 
dwie kobiety: Lady Astor I pa­
ni Wlntrlngham. 

Pierwsza z nich odniosła w 
dniach ostatnich duży sukces 
parlamentarny. Nietylko wnio­
sek czyli bill lady Astor uchwa 
lony został 338 głosami prze­
ciw 56, lecz i sposób prowa­
dzenia dyskusji przez tę posłań 
kę zyskał sobie ogólny po­
klask. 

W Aiłgljl istaniała iuż usta­
wa zabraniająca dzieciom po­
niżej lat 14 picia piwa, ą poni­
żej lat 16 alkohole w licznych 
tutejszych barach. Lady Astor 
złożyła w Izbie Gmin projekt 
ustawy, rozciągającej powyż­
szy zakaz do wieku lat 18. 
Zwolennicy tego projektu 
stwierdzają, że właśnie w la-

Kim jest Smith? 

•od kulami moskiewskimi, i Pryucypał zręcznie pozbył! w l a d a j ą ~ n i e w , e m - -
i a tu tylko pod okiem policji nie, się niepotrzebnych świadków \ v - r p , e c l i a f • 
zrobimy? 11. j . ojca swego 1 służącej, a po-

Jeszcze pr/ed ogłoszeniem • zostawszy sam na sam z dziew 
wyroku spostrzegam w przed- czynką, zbUżył sie do niej i nie­

spodzianie schwycił ja ztylu 
ręce. 

Napadnięta zaczęła wzywać 
pomocy, lecz Smith rzuctf ją 

I wy. panowie. Jesteście tf »iy| . 
ko dziećmi. Dlatego w? 

kobiety was kochają 
Na sali rozległy się śrrt 
Panie, (znajdujące sie rfc ga­

lerii, zaWtórowhh s |ośm ni o-

asnle 

ileeriw . 

n 
P 

t\ ch-
ml-, 

klaskami, lecz woźni 
miast przywołali »• do 
ku. 

— Tak. my .kobiety 
gnęla lady Astor — kołhamy 
was bardzo, lejc z j c s z c l wię-

:i. A. 
|v Ai<-
wnio-

przed 

cej kochamy Wasze d7 
dziś bardzo wiele matek 
glji życzy sobie. bv moi 
sek został uchwalony. 

Liczni mówcy popierał 
stawiony wniosek. Pr/iciwni-
cy operowali tylko hismcT 
cznemi argumentami. 
Qreaves-Lord oświadc 
skoro dorośli pila ile im 
doba, to i młodzież p 
mieć prawo odświeżani 

vst\ -
Poseł 
ł. -że 
f POr 

winna 
sobie 

stonki' saxin jakiegoś mężczyz­
nę, sn-^ediłiacego świeżutenkl, 
ies-zcze clenły ..Kurjer" Czer-
wnny. Podchodzę więc. by ku-
^ : . Z Z r 3 ! a 3 l d l a k a W a ' " 7A brutalnie na otomanę i zatkał 

Lokal przy ulicy Sienkiewi-
? ,a!cza Smith wynajął przed kilku 

laty, zakładając tam „Szkołę 
języków obcych" 1 temu za­
wdzięcza tytuł „profesora", fi­
gurujący nawet w spisie abo-

lach 14—18 
miody chłopiec najłatwiej na-|?ardła. Należałoby raczłj zix-
brać może zamiłowania do a l - j f o r m o w a - bary. by miałj przy 

kobolii. | zwoltszy wygląd. 
jeśli mu się tego nie zabrania, j Admirał sir Guv Oauni nrzy-

i Mowa lady Astor utrzymana znał. że wniosek „szanowne 
j była w tonie żartobliwym, dzlę posłanki" dąży dn s?!a ly-tne-
I ki czemu mogła, nie narażając ?o celu. lecz , wogóle 
swych kolegów, powiedzieć I l e s t v v a r t- A n i ! zakazy 
Im tarę niezupełnie miłych 

rjka. Następnie o ś w i a d 1 n e " t 6 w t e , e f o n u ' ; ie.' usta 
;zył cynicznie, że nikt nie przy Jego prawdziwe nazwisko 

pytuję poważnie: 
— Wyrok już jest? 
— A iakże. jest, proszę pana.; j£vLip^^YM^wnr-inip1 "aó\'}'"w br/wi Edelszajn. a Janies 
— Niemożliwe, bo przecież i "*. , nA, ) e I w o ' ^ n , e - ffd^ w i«.»'«. =-- -.-•-•— «-»-l-

sąd go jeszcze nie ogłosił! imieszkanlu s i sann 
l'o nic, proszę, pana, nasza 

Nieszczęśliwa Mania walczy 
ła do ostatniego tchu z napasł iwanie u rządu, a r/ad posia ! redakcja "fest cwana: miała w v - | ^ , ?° ostatniego tchu z 

da władze, a na scysji z wla- rok już wcześniej przygotowa-' a i k i | m - . odpychałK co chciała 
dza jeszcze nikt dobrze*nle w y - ! n y ' Kryźć i kopać, lecz ostatecznie 
"szedł. Przecz, o * 
raziłeś mnie na to wszystko?; wvbuch śmiechu, nikt się jed-
Niechai krew moia snadnie na.nak nie oburzył na ten przejaw 
I woja rozwichr-ona czimry-' sprytu kupieckiego i — patrjo-' Od\ zbrodniarz już zatryum 
ł?'... . e m tcsl.a'T'ent, poże-.tyzmn najściślejszego „czerwo-ifował, pfzerazlł sic swego czy­

nu i .:v. róoił się do ofiary: 

Junoszo, na- ; W gronie sryszących to. —| musiała ulec wobec przemocy. 

— Obsypie cle brylantami! 

| Smith je.*t nazwiskiem fałszy-
wem, ktćrego pochodzenie mo-
żnaby objaśnić tern. że Edel­
szajn był jakoby szpiegiem je­
dnego i mocarstw europejskich 
w czasie wielkiej wojny. 

nrawd. 
— Zarzucają memu wniosko­

wi — mówiła — że jest zbyt 
subtelny. Zdaje mi się, że mo-
żnaby ml postawić zarzut prze­
ciwny. Lubię mówić prawdę, 
niekiedy wprost brutalna. A 
zresztą wniosek uzyskał apro­
batę uniwersytetów i kościoła 

nc nie 
i 'ęścio-

we, ani prohibicja pows 'cchna 
nie mają wartości. P(§eł ten 

a świę sięgnął do najstarszego 
cie przykładu; 
fidyby w raju \nie było M a z a ­

nego i owocu, 
cały rodzaj ludzki był 
znacznie szczęśliwszy 
była także ofiarą prohil 

Dowcipy te;wzbudził 
Do lat 18 chłopcy są jeszcze zuj wesołości, niemniej 
pełnemi dziećmi. W gruncie | wniosek zostaj przyjęć 
rzeczy 

gnałem sie i czekam rozwotn nokurięrowego". 
wypidków ./ niepokojem wiek- • 
.szym. niż odniowr zaliczki i 

C—wleź. 

JaKi będzie Kwiecień? 
_ Za dwa tygodnie - upały latnłt 

Meteorologowie dzienników i znaki w: pierwszej połowie 

yc możó jednak, że meteo-

I — .Milcz, a obsypie cie bry-
:!antatui! 

Odfeyskawszy swobodę, Ma­
nia poWegła do swej siostry, 

. mężatki, zamieszkałej przŁj§- ; 
; i:cy WielłtMf f t t m V ^ a w M W 
się łzami, opowiedziała'o tern, 
:o zaszło. 

Niezwłocznie udały 
niemieckich zapowiadają, że już | marca. 
kwiecień r. b. przyniesie dni! B 
wręcz upalne. i rologovvie niemieccy będą mieli I dziewczynkę. 

przepowiednia [ słuszność, ponieważ w ostat-' „ , . . . 
- - - Co mówi lekarz.-' 

się obie 
na ulicę Smolną do doktora F. 
Bociańskiego, który zbadał 

ta 

W wystawnnem zaświad-
jzenni dr. Bociaiiski stwierdza, 
i e czyn zbrodniczy został do­
konany nie wcześniej, jak 
przed kilku godzinami. 

Napozór 
ate sie nieprawdopodobną nich latach kaprysy pogody i 

wobec zimna i śniegu z desz- przyzwyczai ły nas do najroz-
czykiem, które dają sie nam we ;maitszych niespodzianek. 

Nieprawdopodobny marsz na poręczy! 
Plętdiiesiat metrów nad Nlagar^ 

Upór czasem więcej może,; Tłumy widzów p r z y p a t n J 
mi rozum, w a , y m ł ł i e b v w a , e J y ^ ^ L \ 

Osmnasioletni miecTt™!^ _ ^ ' . . . ' "^wiawie 
Kanady 
Stanóv 

S ^ ^ e miał p i e r u n ; - J ; a ' ^ T T z ^ ^ ^ T ^ ***'{*,mP~ ^^cjaml Doncasier i 
Płacenie przepisanei taksy ! ^ H I M ' V ,^, i , | Kings Cross, w Szkocji, w no-

Obrał tedy inna drogę Nad kazali s IMdi iak"" ' ^ ° 

„Szkoła filmowa". 

Smith - Fdelszajn założył w 
lokalu przy ulicy Sienkiewicza 
„Szkołę filmową", dokąd zgła­
szało si.; mnóstwo przystoj­
nych dziewcząt, zwabionych 
szumnem! reklamami. 

„Profesor" obiecywał im 
Wyjazd na występy do Berlina, 
ale czy tfefj-zymaf sttrwa i co 
wogóle robił z kandydatkami 

jektanu — wykaże dalsze sfedz 
rwo. Faktem Jest, *e na ową 
„szkołę filmową" Wpłynęło do 
policji skarg bez liku, o czem 
swego czasu szeroko rozpisy­
wały sie gazety. 

Smith - Edelszajn był prócz 
tego właścicielem „Salonu Sztu 
ki" 1 hurtowni obuwia. 

W czasie wojny poszukiwała 
KO policla niemiecka. 

O lepsze? 
Połłcjantom nłe wolno się ianlt 

Mężowie oderwani od żon! i dziejci 
etos Jednej i pokrzywdzonych W jednym z ostatnich rozka­

zów dziennych p. komendant 
policji warszawskiej niższym 
funkcjonariuszom wzbrania za­
wierania związków małżeń­
skich, a to przez wzgład-1«»nsiekweitełi- w - zw i*kw 

y dziś 
Ewa 

cii. 
wfele 

jednak 

stoi w rażące) spfteezno-
ści z dążeniem pa stw 
społeczeństw, to jednak n i e m i 
żna rozporządzeniu t mu od 
mówić pewnej słusz|o#el 

pierwszemi tegoż kor endant 
okólnikami, dotycząc* ni za. 
trudrfleri na służbie I przed 
stawiciełi policji w tenjsposótj. 
że wykjuczaj^ one mq: 
kiegokolwiek iobcowa 
cjonarjuszy pbllcyjnyć 
bliższą ich rodziną j: 
dziećmi.-. 

Czas * służby , policinei' ta 
został podzielony, że ałedwjjs 
wystarcza na to, by Pt :yjść 
żno w nocy do, domu i wcz^ 

Straszna katastrofa Kolejowa 
Trzynaście o s ó b zmlazdzonycn, dwadzieścia dwie ranne 

i-, odospadem Niagary. bezwzględnL w wyso- lak "iez^-y^łco-n nr„ . i , . 
kości .50 metrów znaiduie się uznali - - - - • • • p r z vbysza 
bariera, 25 cm. szeroka. ~ 
tym wąskim pomoście zu- ivin razeiM rlmo-. ,i„ , 
chwały młodzieniec rozpoczął Kanały' Kranlcytrow na godzinę, 
wędrówkę zagranice. 

Po n,:!.".."•epożadanejro i od-lexpress szkocki, pędzący 
iu- y, ra/P , "A' ^ ^ ' ^ n i e j s z a czas t s z y b k o s e i r 75 ki 
zu- ty ni razem droga, do m n i „ . .-A,.- „„ ^ ^ » i n J 

cy z dnia 17 na 18 b. m., na 
przejeżdżający wśród gęstej 
mgły pociąg towarowy—wpadł 

Wów 
kflotne-

krowana, kilkudziesięciu pasa­
żerów pierwszego wagonu zbl 
tych w Jedną masę krwi i ciał, 
pomieszanych z odłamkami wa 
gonu. 

Stwierdzono, iż 13 osób ule-
gl.i dosłownie zmiażdżeniu, 22 
;;as tsoby zostały clc/ko pora-
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Skutki zderzenia były strasz- i nione i umieszczone w szpitalu 
nc. Obsługa parowozu zmasa- kolejowym w Doncaster, 

na potrzebę oszczędzania 
funduszów państwowych, Jak 
wiadomo bowiem, na zonę 
skarb dopłaca pewien dodatek 
do pensji. 

Jakie wrzenie zapanować 
musiało po tem rozporządze­
niu śród kobiet, marzących o 
tworzeniu własnego ogniska 
domowego, łatwo sję domy­
śleć. Ile serdifszek kobiecych 
zawrzało chęcią zemstiy i nie­
nawiści do p. komendanta za 
zawód, jaki spotkał, zwłaszcza l snym rankiem opuścić bo. 
te, które Już są po słowie i bu- j Jako proste następftwo 
dowały szczęście swrego przy-1 kiego odsunięcia meżó 
szłego pożycia, nie orzypusz- j I dzieci bidzie usuwani 
czając, że to tylko zamki na lo- ] od takich mężiów, z kt 
dzie! ; wet porozumieć sie ni-

Dzisiaj wszystkie niemal i I czyż nie słuśzniejszy 
państwa europejskie po woj- sie musi ogłoszony prz 
nie światowej dokładają n-'mendanta zakaz za 
silnych starań, ażeby ułatwić 
zawieranie związków małżeń­
skich. U^ias są one utrudnione 
nietylko dzięki rozporządze­
niom p, komendanta, ale ró­
wnież ciężkiemi warunkami 
rnieszkaniowemi. Rozporzą­
dzenie pani komendanta 
mu*si si? wydać czemś, co 

małżeństw śród funk 
szów policji, niż dopt 
do przymusowego 
tych małżeństw? 

Sprawa to pierwszfcrzędmii' 
wagi społecznej, nad k 5rą ws|r 
to sie bliżej zastanowić 

Jedna zt pokrsyu lżonych 

laismta tin:i Osty 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

stosunKow warszawskich. 
pntt 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dwaj przyjaciele, kapitan Roaz i wRari Je-

•'" Oslre»!łi, pruebodząc w nocy Ale|ami Uja-
idowskiemi. ustysieli krzyk, * ;'w chwile poteta 
nfrreH w oknie (watr kobiecą, wykriywioną epaz. 
~.tn. Irmo0. Twari ta jednjik miknela w łe| aaaej 
ttkunitu. Poazukłwanla na rfllejacu, kim byta 
-a^inn^ /a kobieta, wołając^ o pomoc, oie dały re-
ral'a»8 W d«ri? (Jodiinr o.>,.niej u|rael: le suną 
H,.r£ w tmaf. Nałtepnejo doik Rost otnyniaw. 
»•, rozkaz wryjazdo Ą0 Lwowa, opoieit Warazawa;, 

''•i, pro • «iir« wywiad mttknąl sie na Czarną 
M«»>» u Lonraa j icijajac \n a* na Powązki, w la-
•onuKry tposfłb przepadł. 

f Pach jest racją — odrzekł Oryl — ate 
f|i;( ?« ri;.),, i,i u ; „ n dawać zn?ć o sobie. Z Ki­
lowa.- Z Samary? Czy z Tybetu? I dokąd 
adresować > Wiedziałem, t e żyjecie 1 to ml w y 
*tarraalo. 

—- Skądże o tem wiedziałeś? 
Pozwól, że to do czasu będzie moją ta­

jemnicą Pozatem wiesz, że do korespondencji 
dziwnie nie nadaje się moje usposobienie. Nie 
umiem I nie mogę żyć wspomnieniami. Przesz­
kadzają mi ŷ życiu. Zmiękczają wolę. Pochła­
niają energję l czas potrzebny do działań. A w 
ostatnich latach miałem djablo dużo do roboty. 
W ojna ze światem zbrodni nie jest rzeczą łat­
wą i bezpieczną. Bo państwa zbrodni nie mo­
żna atakować bezkarnie. Jak każde mocarstwo 
zbójeckie szuka ona odwetu ia tych, którzy 
osmielą się wejść mu w drogę. Miałem się .też 
0 tem niebawem przekonać... Ledwie dwa. trzy 
głośne wypadki zastały związane z mojem na­
zwiskiem, a zjawienie się moje na miejscu 
przestępstwa już wywoływało odruchy dla 
mnie wcale niepożądane. Zdarzało mi się na 
pustej uiiey. w mroku spotkać niespodziewa­
nie z nożowcem. Czasem świsnęła koto głowy 
1 kula rewolwerowa, a listy z pogróżkami były 
najlżejszą formą nakłaniania mnie bym zanie­
chał śledztwa... Doszło do tego, te musiałem 
zniknąć... 

-r- i wróciłeś do Polski — wtrącił mimo­
wolnie Rosz. 
„,"-" Janie! Janie, źle mnłe oceniasz, widzę... 
Mój przyjazd do Polski ma Inne i głębsze po-
w«xly. Powiedziałem tylko, że musiałem znik­
nąć. 1 o nie znaczy wyjechać. Do tego nie mia­
łem wcale ochoty. Nie lubię bowiem pozosta­
wiać rozpoczętej pracy i cofać sie twzed nie-
bezpieczeństwem. 

— Nie rozumiem. Jeffl zniknąłeś, to temta-
mem musiałeś porzucić „rozpoczęła — Jak po­
wiadasz — prace". 

— Bynajmniej, Prowadziłem ją dalej, tylko I — Na tydzień przed tragiczną śmiert ą Dan 
inny sposób i pod inną postacią. i ia Reda w Jednej z dalszych dzielnic p o we: 
— I teraz jeszcze nie rozumiem... 
— Otóż pewnego dnia zniknął Daniel Red. 

Dzienniki doniosły o zamordowaniu go w do­
kach nowojorskich, a policja potwierdziła to 
doniesienie... 1 

— Przepraszam clę. ate nie zrozumiem jaki 
związek rrja ten Daniel Red z twoja osoba... 

— Daniel Red, to przybrane mote nazwisko. 
Wstępując w szersze życie dziennikarskie, 
zmuszony niejednokrotnie podpisywać artyku­
ły, jawić się w charakterze wywiadowcy w 
różnych Instytucjach I u różnych Iwlfł, uzna­
łem, że nazwisko I osoba moja będą ml nieraz 
zawadą. Tyle niepotrzebnych znajomych, a 
często nieżyczliwych opinii na mól temat! 

— Czy warto dla nleteasadnlonego przywią­
zania do rfazwlska wtoczyć za sobą taki ucią­
żliwy ogon przeszłości? Oddałem go. Przesta­
łem się nazywać Krzysztofem Orytem. a na­
zwałem sie króclej I bardziej po amerykańsku 
Daniel Red. Imię biblijne, zatem robiące dobre 
wrażenie. Nazwisko pospoBte, popularne, ła* 
twe do zapamiętania. Prae*tate» tez golić sie-
Zapuściłem lekki zarost, wyróżniający mnie 
wśród braci dziennikarskiej, a wlec korzystny. 

— Wyznam ci, i e zal ml byto uśmiercać Da­
niela Reda. Przywiązałem sie. do Jego wyglądu 
f nazwiska. Nie dziw sie. Zawdzięczałem mu 
majątek I sław*. 

— Przezwyciężyłem sentymentalizm. Da­
niel Red musiał zginać prędzej czy później, 
Wołałem, żeby padł z mojej reki Stelo się. 

Jorku zamieszkał starszy 1 poważny jfgomośe 
Dr. Krzysztof Oryl. Tytuł lekarza na! szał mii 
sie z prawa, bo istotnie w Bostonie kończ? 
wydział lekarski, dr. Krzysztof Oryl P aktykd 
wał niechętnie. Był t'« uczony raczej, 1 óry d* 
cale spędzał w bibliotece, albo w h rdratof 
jnin. Mimo,to od czasu do czasu w z y rany 
chorych, wyrobił sobie prędko oplnjf bardzk> 
dobrego lekarza. To też z żalem dowiei zieli sit 
jego pacjenci, że w sprawach familijn: ch mi­
si wyjechać do Polski... IWIo to mnie więcd. 
w rok po zamordowaniu Daniela Reda l Po 
ski rfje wracał dr. Oryl przez półtora roku, .-: 
rzadka przysyłając listy do znalomego, któregb 
prosił o opiekę nad mieszkaniem I zbio aml. 

— W niespełna dwanaście dni po w Jeździ i 
doktora Oryia, na bruku tiowoiorskirr zjawił 
s|e niejaki mister Joe Spring, zawodu ileokrę-
ślonego. potrosze ajent handlowy, po trosżt 
impresarjo różnych artystów. Pan te niepo­
zornego wejrzenia, nie odznaczający si niczehi 
szczególnem. prócz rudych włosów, w kllljta 
dni po swem przybyciu, zgłosił sie v biurze 
braci Ptnkerton j przedłożył .im list pc ecającV. 
który szefa firmy wprawił w bezgrani :zne zau, 
mienie. Ust ten bowiem podpisany 1 vi przez 
Daniela Reda. Red przedstawiał w ni n mister 
Joe Springa. jako swego następcę niemal 
drogie Ja­

t o : . N.),:! 



Szał spekulacji leśnej. 
Po złote rano na Kresy. / 

Na rozległych O W B I S h dal-1 zresztą policzyli Falana 

I 
Handel, finanse i drożyzna 

w BiatytMtolu. C 
- - . , ga cala | 

s / y c h i bl iższych kresów c iągną , łupieżców wszystkich wyznań j 
s \ puszcze . Przerzedzi ła je g o s - ! i narodowości , pod nosem !»odąrka rabunkowa pod zabo­
rem rosyjskim, przetrzebiła oku­
pacja n iemiecka , a teraz n a j o -
ttvbel lascyn ciągnie niby śza-
r.r lcza, chmura spekulantów 
i...ny-ch z Małopolski tvonuir-
fct:*ki ) Viełko,jol»lti. Nie br-k 
z . j sz łą- i mie jscowych spekulen-
l - x, czyhających na zJob>cz , 
n,> łup . 

z d z i e s i ą t k o w a n o , rozszarpa-
l. > Puszczę B.alowieska. Poci 
p fą i t ę p c r e m maruderów -
s .ekulantów leśnych, w y s t ę p u ­
je! ych . pod nazwiskietn włas­
n y m , lub pod firmą ludzi, któ-
r.-y się dają ła two przekupić, 
i ladą się pokotem sosny, ąwier-
ki, brzozy, i t. d. Pnie tylko 
s 'erczą na szerokich obszarach. 
Hula spekulacja, a drzewo pły-
i. .e rzekami, lub w transportach 
» a g o n o m y c h , do Gdańska , w 
** >ce strony, za marivi niemieckie 
i funty sterl ingów. 

Krugmany, Cukiery, R o z e n -
iha le i im podobni , któżby ich 

D o w ó z (wczoraj): 3 wagony 
towarów kblonjalnych, 2 w 

ZCTT.yb ałej, mchem porosłej i 
nieorjętuJRcej sic Komisji W o ­
jewódzkiej Ochrony lasów, urwo-
m nasz dobytek narodowy, kpi 
7 . .ochron" wsze lk iego rodzaju. 

sprzedaje się i kapuje sic 
r.iiij^^i polo tylko, . :e;v ściąć 
las;, i spławić d > Cidanska W 
sposób tajemniczy płoną lasy 
neto. a i e b y uzyskać zezwo len ie 
na wyrąb lasu. 

Trwa, z dniem Lazdym roz­
szerza się spekulacja l«śna. pod 
n o s s m władz gnuśnych i n:edo-
łęznvch . W i e l e g łosów pojedyn­
czych podnosi ssę w obronie 
pr^ed łupieżcami, lecz .są to 
głosy pojedyncze , lękl iwe, g r y 
tymczasem opinja śpi. a urzędy-
tolerują. 

W imię dobra publ icznego 
„Dziennik" Czerwona wypo­
wiada walkę spekulantom leś­
nym i w z y w a czytelników do 
składania w tej sprawie wiaro-
godnych materjałów.. 

gony mąki, 2 wagony śledzi, 2 
wagony wełny, I wag >n w n i j pó 
wódek . 

W y w ó z (dtto): 5 w a g o n ó w 
z łotego piasku. 3 wagony orze­
chów k o k o s o w y c h . \ wayon 
wni s / a m ;a i s k a h . 2 wagony 
futer (karakuły, sk'inksy. pizi-
naki, sobole i gronostaje). 1 
wagon widokówek (zdjęcie z 
Białegostoku przepiękne wi-
Joki... na przyszłość) . 

Obroty t o w a r o w e . Sukno- w 
zastoju; ceny niezmienione. Afa-
na/ait/ura bez obrotów; w ce ­
nach konserwatyzm. Galanterja 
- -bez popytu, p o m i m o nadcho-

znowu podrożały. W branży ko-
lonjahej — s ie lankowe zacisze . 
Niektóre artykuły (m. i. cukier) 

nihly-
Z n i i k a do lara staje się chro-

niezrą ku przerażenia giełdo­
wych szakali. W riatjn ostat­
nich 2 tygodni dolar sDuścił się 
o 20 pro*. V, c/oraj Gacono 
ju7 za "dolary po 3 8 - 3 7 . 0 0 0 w 
Białymstoku i 35 000 rnlc. p. w 
Mińsku. 

T a n i o k a s z ę i j ę czmień otrzy­
mać można w Rad Me Opiekuń­
czej . 

S z m a l e c w i e p r z o w y po 20.000 
nik. za 1 kg. w ilości 3 kg, na 
udział sprzedaje swoim człon­
kom Spółdzielnia Urzędników 

Drogi do naprawy finansów miejskich. 
Białystok, s tutys ięczne mia-1 Miejskiej i r z e c z o z n a w c ó w w 

vXoa s iedziba władz w o j e w ó d z - . sprawach f inansowych miasta. 
kich, ogn i sko bogatego prze- Krótko i plastycznie przedsta-
Kiysłu odznacza się notorycznym wił p. Prezydent stan finansów 
brakiem najprymitywniejszych miejskich i wykazał , że same 
u - z ą d z e ń n o w o c z e s n y c h . Nie po- j podatki miejskie i dodatki do 
s .ada kanal izacj i ,własnego świat-1 podatków p a ń s t w o w y c h nie wy­
ła, e l ektrycznego , miejskiego w o -
c-ociągu, ani też tramwajów. 
Resztka taboru t ramwajowego 
n i szcze ją na oczach ca ł ego mia-

. sttf, dzięki n iechętnym konce ­
sjonariuszom, którzy obawiają 
sii; zbyt małych z y s k ó w na wy­
padek uruchomienia tego przed­
s iębiorstwa. 

Prez. miasta p. Szymański , 
w y c z e r p a w s z y wszystkie środ­
ki urzędowe i swoje w p ł y w y 

. o s o b i s t e w celu .zdobycia fun­
d u s z ó w miejskich, staje przed 
Rudą Miejską z żądaniem wska­
zania dróg do naprawy finan­
s ó w miejskich. A Rada Miej­
ska jak grób milczy. 

Maksimum inicjatywy i zapo­
biegl iwości i w Magistracie i w 
Radz ie Miejskiej wykazuje je­
d y n i e sam prezydent Szymań­
ski. Za i s te podz iwu godną jest 
j ego rozpaczl iwa walka o każ­
dy grosz, by nie dopuśc ić do 

-Z^J c łu żenią miasta i pokryć ol­
brzymie wydatki , związane z 
c e:arami gospodarki samorzą­
d o w e j . C z ę s t o s łyszy się złośli­
w e sarkania: • „to magistrackie 
br. ki"l „to magistracka g o s p o -
tlariia" i t. p . ,—lecz nikt nie za­
da sobie trudu c h o ć na chwi lę 
zastanowić się, nad tern, skąd 
w. ląść środki na poprawę t e g o 
wszys tk iego . O g ó ł obywatel i 
-odnosi się, d o gospodarki miej­
skiej o ile nie wrogo , to na­
pę w n o obojętnie . A bynajmniej 
nie m a m tu na myśli tej wy­
łączn ie części spo łeczeństwa, 
która rzekomo negowała i 
n i c u j e fakt.samodzielności Pań­
stwa Polskiego, a tern s a m e m 
i wsze lk ich urządzeń polskich. 
Chodzi tu więcej o tych, nawet 
nieraz wysokich piastunów u 
rzędów, którzy o parę marek 
podatku komunalnego potrafią 
s ię latami procesować . 

W e środę ubiegłego tygodnia 
odby ła się z inicjatywy p. Pre­
zydenta '• Konferencja z udzia­
ł e m cz łonków Magistratu, Rady 

starczą na pokrycie potrzeb 
miasta. Trzeba znaleźć inne 
źródła d o c h o d u . Z a takie uwa­
ża: s tworzenie miejskich insty­
tucji hand lowych , banku miej­
skiego, lombardu i t. p. 

Myśl to zdrowa i dobra z ca­
ł e g o serca życzyć należy usku­
tecznienia tych zamiarów, jak 
również znalezienia p o m o c y w 
tej pracy, tak wśród c z ł o n k ó w 
Magistratu, jak i R a d y Miej-
ikiej. 

D o tego czasu p. Prezydent 
myślał sam i sarn ,.bił g ł o w ą 
o mur", zbierając za to ujem­
ną krytykę. Teraz m u s i z n a l e ś ć 
p o m o c realną, a nie c z c z e ga­
danie i chodzen ie p o chmurach, 
jak to od kilku pos i edzeń prak­
tykuje wice -prezes R a d y Miej­
skiej . T u nie p o m o g ą wie lkie 
m o w y o zadaniach pańs twa u 
nas i na zachodz ie . S twórzmy 
i obmyś lmy wzory dobrej go­
spodarki w Białymstoku, a z 
pewnośc ią i pańs two na tern 
skorzysta. 

Obrady p ią tkowe R a d y Miej ­
skiej obracały się o k o ł o tych 
samych t ematów. T e same po­
glądy wygłos i ł Prezydent mia­
sta i to s a m o g r o b o w e mi lcze­
nie p. p. radnych było o d p o ­
wiedzią. Na poc ieszenie wybra­
no komisję miejską z trzech 
p . p . r a d n y c h (Olszyński , 
Godyński i Lamprecht) , którzy 
w e s p ó ł z Magistratem mają 
myśleć nad uzgodnien iem akty. 
w ó w z pasywamj budżetu miej­
skiego. U c h w a l o n o pozatem 
podnieść ó 100 proc. opłaty 
kance laryjne wydziału mieszka, 
n iowego , taryfę za w o d ę do 
3.300 rak. za 100 wiader w o d y 
od 1.111 r. b„ wystąpić z po­
parciem u odnośnych władz 
sprawy bezrobotnych, których 
liczba ma p o d o b n o dochodz ić 
do 2 000 w Białymstoku, oraz 
przystąpić do s t a n o w c z e g o za­
łatwienia s p i a w y tramwajowej. 

B 

ły j P a ń s t w o w y c h . T a m ż e w y d a w a ć dzących świąt; ' ceny przestai 
udawać termometr w c iep łe j ! będą w e wtorek spirvtus po 2 
nas iadówce .. Skóry drobne [ butelki na udział, 
transakcje: surowce mimo J o i 

Drobiazgi białostockie. 
„ U n i w e r s y t e t P o w s z e c h n y " 

Poniedziałek: 7 i B Anatomja: 
ha-„1 lzjologja i iiygjena o c u y c 

n a" — dr. Bajenkiewic /" . 8 - 9 
Ustrój państwowy: „Rząd i je­
go odpowiedz ia lność" ~ W . 
Olszyński . 

R e z e r w i ś c i 1897 z Białego 
stoku, przydzieleni do 42 p. p„ 
zostali odesłani do O s o w c a . 

Przy z e b r a n i a c h kontro l ­
n y c h załatwiane są wszelkie 
formalności szybko i składnie, 
dzięki sprawnemu funkcjonowa­
niu aparatu biurowego. 

M e l d u n e k na Biuro Meldun­
k o w e . Wydz ia ł Sanitarny Ma­
gistratu dobrzeby zrobił, gdyby 
tak od niechcenia, niby przy­
padkiem (nie powołując się, 
uchowaj Boże , na nas) prze­
ciągnął pa lcem po szafce z mel­
dunkami Biura M e l d u n k o w e g o . 
Dajemy konia z rzędem ( tego 
przys łowiowego , co stoi u p ło­
tu...), że palec , po takim za­
biegu wzięty pod obserwację , 
przypominać będz ie daktyl , du­
szony w popiele . . . T y l e tam 
nawarstwiono s ę d z i w e g o kurzu. 

Ś w i e t l a n a p r z y s z ł o ś ć o c z e ­
kuje nasz ogród miejski, który 
od I kwietnia i luminowany b ę ­

dzie przez księżyc i latarnie 
te ostatnie od 9 do II godz . 
w ieczorem, z tradycyjnymi za­
ćmieniami i odpinaniem za krót­
kich k i lowatów. -^ 

S ą d R o z j e m c z y rozjął oneg-
daj szereg sporów, z orzecze­
niem eksmisji aż w 3 wypad­
kach z p o w o d u niepłacenia ko­
mornego . Nas tępne pos iedzenie 
21 bm 

S e z o n s p o r t o w y wkrótce zo­
stanie otwarty matchem foot-
ballaw3'm (po polsku: zawoda­
mi w kopnięc iach) . 

I e nowej wyśmie­
nitej HERBATY 

Nr.l02FelsTeaC-o 
Warszawa. 353 

policj i 
g 

O t w a r c i e ś w i e t l i c y 
p a ń s t w o w e j nastąpi dziś 
I ppoł . przy udziale przedsta­
wicieli władz i s p o ł e c z e ń s t w a . 

Krawcy- tandec iarze dobili się 
przecież s w e g o : otrzymali 30 
proc. p o d w y ż k ę i przystępują 
jutro do pracy. 

P o s y ł k i ż y w n o ś c i o w e z A m e ­
ryki mogą w a ż y ć najwięcej 
5 kg. 

„SIBUNIOI I" 
jest rękojmią dobroci towaru jest do nabycia wszędzii 

HERBATA i KAKAO 
w P a c z k a c h . V_„7 4 , ' . . f . w P a s z k a c h : ' , . " , . ' .' ki 

w oryginalnerr. o p a k o w a n i u . 

S p r z e d a ż h u r t o w a : W a r s z a w a , ulica' B i e l a ń s k a 18 
t e l e f o n y : 1 0 5 - 7 2 , 2 3 K - I 4 . 5 0 7 - 8 8 . 

« 
P o z n a ń , Garn. . rska 3, L w ó w , Ba 
t o r e g o 36, G c a ń a k , L a n g e r m a r k t 15# 

w K r a k o w i e i w W i l n i e . 

Oddziały: 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

W B i u r z e M e l d u n k o w e m za­
trzymano w czas ie o d 15 lute­
go do 15 marca br.: 6 o s ó b 
b e z d o w o d ó w (oj , t e d o w o d y l 
nie jednemu narobiły s zkody) , 
2 o soby za rajski przebyt (urzę­
d o w o : pobyt ) bez zezwolen ia , 
I o s o b ę , uchylającą się od mor­
derczego militaryzmu, 11 o sób 
za n iedoceniane użyteczności 
przepisów m e l d u n k o w y c h . 

D o w ó d chciał wyjechać p. 
J. Finkelsztejn, ale pon ieważ 
brakował mu d o w ó d , policją 
znalazła w tem p o w ó d , skiero­
w a ć go.. . w suchsze miejsce. 

K r a d z i e ż e . W nocy z 15 <ia 
16 bm. na strychu domu pod 
Nr. 2 przy ul. Białostoczańskiej 

n ieproszony pomocnik* z łoży ł 
rozwieszoną biel iznę P- Lazara 
Kagana wartości 3 miljonów 
marek i — co gorsza — .prze­
niósł ją w n iewiadome właści­
c ie lowi miejsce. 

— Z e stajni Jana Bartnickie] 
g o w Choroszczy wydal i ła się 
—| prawdopodobnie za n a m o w ą 
osób trzecich — krówka mlecz 
na, — oceniona na 2 miljony 
mk. p. 

— Już nie będzie się wygrze­
wała pod puchową pierzyną p. 
Poznańska ( z Fabrycznej 52), 
bo pierzyna ta, mająca walor 
500.000 mk., została skradziona. 
Strata ta byłaby więcej żałosna, 
gdyby nie... wiosna. 

Zgodnie z uchwalą Rady Miejskiej 
dnia 2.III, r. b. oraz na zasadzie art. i\) i 31 ust. 

2 o Safnorządzie Miejskim 

g ukarani zostali grzywną następujący pp. radni, 
nieobecni nif 142 posiedzeniu pleuarnem 

w dniu 16 marca r. by 
1) CitKowsKi Józef, 2) tyorodensKi Jan, 
3) NiedźwiecKi Bolesł. 4) dr. Siemaszko Zyg., 

5) SosnowsKi Antoni. 
Spóźni! się p. irti. Malinowski Mieczysław. 

P o w y ż e j w y m i e n i e n i p o n o s z ą 
k o s z t a n i n i e j s z e g o o g ł o s z e n i a . 

Prezes Rady Miejskiej: F. Filipowicz. 

Tłuszcz jadalny 
najłatwiej strawny 

KUNERGL 
poleca się 

cierpiącym 
na żołądek. 

rozyna. 
Uroczyite aabożeńitwo odbędzie lic <łxii inno o g. I I w fcolciele PBIBJJBI. 
z powodu uznania przez Radę Ambasadorów granic polskich. Wzywa aie, 

wzyąrir-ich do wzięcia adztału w tiroczyntotci. 

P 

/ Zarząd Spółdzielni Urzędników 
Państwowych i Homunalnych w BiałymitoKu 

W f Y W f l WW. PP. Udziałowców na Doroczne Ogólne Zebrani* ma-
* T « * a T * » € E fąt * u ę odbyć w Sali Sądu Okręgowego w dniu ft kwiet-
n'i« - b. o Ł-odi 4-«. p o połud. z na stepującym porządkiem dzUDnjm 

* 0 Wybói pizewodmczącego, 2) Odczytanie protokułu ostatniego 
zebrania, 3) Sprawozdanie * działalności za rok 1922, 4) Podział łysków, 

B 5) PrrJioaiBAiz na rok 1923 i powiększenie udziałów, 6) Zmiany w •tatocia, 
« 7) Polityka handlowa Spółdzielni, 6) Wolne wnioski, ZARZĄD 

Ferrosan 
złożona nalewka żelaza. 

Latwostrawny i przyjemnyłw smaku preparat, 
stosowany przy: niedoKrwistoSci, błędnicy, 
wycieńczeniu, reK on wale scen cj i i t .p. 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 
Ludwik Spiess i Syn, Sp. AKc. 
:.r--~Ł^~zż W A R S Z A W A . — ~ T - - " 

Żądać we wszystkich aptekach. 

PrcediKwieie].- S». AS. ŁMZhsK » Krsyilał 

i ł . ł m t » n ł i ł t i i l ł t ł ł t t ł ł i ł ł ł ł ł t ł i t ł ł ł t t ł » t 

J l T l ^ f ^ - — - - . ! - W niedzielę dn. 25 marea r. b, 
^ V & » 0 5 i f c C n i C . g. 10 rano o d b ę d z i e «ie p o ś w i ę 

t e o l o n o w e g o l o k a l u C h r z c i ć . S t o w a r z y s z a n i a pół&t 
* "~7' 1 / » r » " P I z y u '- R y n K ^ Kościuszki A 

ł ł Ł - ] G Q r i O C Z C i l H ' p o p r ż e d t m e nabożens twen 
w koście le parafjalnym o g. 9 rano. 

Tegoż dnia o g. t ppołud. odbędzie «U nadzwyc^>)lle Og^kt 
zebranie członków Stowarzyszenia w sali Towarzystwa |Ciranaatyca 
nego „Sokół" (>rzy ul. Kilińskiego 6, z następującym porzajdkiem dziel 
nym: 1) Zsfkjenie. 2) Wynalezienie środków oorotowych ld!a z w a k z i 

I n i . d io łyzny. 322 ZARZĄD. 

^. 

fonin i knr7vcłnio.T fc**-»»••»*««** mir»«i«ro4y»' 
I d l l l U I nUlŁJoIHICinyobecnejkupićTAHlO wszelki. 

towary Suiaenne STŁ' ft2£ 
r e T r e „ c j : l " C H « 6 r e d y t 
,a: TANIO BO w MI 
FABRYCZNA M 

Ogłoszenia drobne. 
Inteligentna kobieta-wdowa p*aiuku-

je posady kanrelistkt, ekapedjentki 
fub gospodyni. Adies w Redakcji. 
5—2 228 

UWAGA: TANIO BO w MIESZKANIU PRYWATNEM, 
ulica FABRTCZKA Mr. 1 (róg JtJROWIKCBlEJ 

Zgubiono paszport niemiecki, za 
23S!5. • na imię Rochlf " 

*jFgubiono kart« powołania, wydaną 
• w w Bjałymttoka p n n PKU- n* imię 
Jana Jafeabowakiego (roct. 1890} zam. 
w St«foaielcaeb ptsy ul. Wawiawakiej 
Nr. 6. i . 3-1 , 3 6 2 

Z.ub .ono t r m c z . . o w « z a . w t . d c . e n i . 
detnobilizAeyjae, wyd. w Poznaniu 

prjtte* 3-cią Baterje Zapasową Attylerji 
Konnej na imią Wincentego Prokopa 
(roez, 1099) zam, we wsi Kraane-Fol-
woreezn*. po w. Białostockiego, gm. 
Kalinowskiej. 3— I 396 

gam, przy uh Mostowej 11 
dziono tymrzasoWe zaświadfk' 

nie 

Nr. 
kr. 
159 

demobiłizaeyine, wŷ  d. w y Wr-
szawir, przez 36 pp. na Imię V ł 
sława Tarasiuka (rocz. 1899) zam. 
rsi Riepnikacb, pow. Białoateck |go 

gm. Zawyki. 3—1 
gubiono tymczasowe zaświadcz hie 

demobiHataeyine, wyd. w m. G »d 
nie pr»ez 77 p ' P- "* »m»C Maki jnaa 
Romańczuka, rocz. 18% zair. we wsi 
Zawykach, ptow, Białostocaiiego, {m. 
Zawyki. - „,.. ' 3—V gfel 

Fgobiono kartę zwolnienia, wy< , w 
' Sokółce przez Komisje Przegl 

wą na imię Judela Wajsmana (i icz. 
1898) zam. w Dąbrowie, p. Sokolski 

dy-
We 

J60 

do 

$ $ $ $ $ $ % $ ' $ $ ' $ $ $ $ $ $ $ $ $ $ $ $ $ < $ r 4 r 4 , i j f « $ gr 
4r' 

f f 

Dziś genialny utwór 
Ą n n i i n " M . MAETERLINKA 
/ V U U 1 1 U Realizacja znakom, reżysera 

R.EICHBERGA 
Dziś 3 przedstawienia. 

•asa od gadziny 5-ej. 

MONNA YANNA 
Najpotężniejsze wszechświatowe arcydzieło filmowe w 7-miu aktach. 

W akcji hton* udział prteszło 3o,ooo osób. fe 
Wykonanie obrazo koaztowaio 500,(K)0 dolarów. * 

! • -- --ssa W rolach głównych: ~sŁ~ 
Lee Parry , Lidja Salmonowa, 
Paweł Wegener, Albert StejnHruck, 

OLAF FIORD. PAWEŁ C.RAC 
i inni wybitni artyici ekrann. 

• • • ^ • • • • ' • ^ • • • • • • • • ' • ^ • • • • • • • • • • • • • • ^ !• 

„MODERN" 
^Początek: 6,8 i 10 w. 

epo-
«zla-

*••»• I Jedyna w s w o i m rodzaju 
ą^f) 1 peja miłości , nienawiści , 
< a H s I chetności , postępu > poteai, 

ł O 1 przepycbii i najwznośte j f iych 
^ 2 J 1 "ii losnych p o r y w ó w , ktdw> je-
J j I dynie w wiośnie ż y e k dos tępne 

- - są d la ludzkiej duszy . -

Gniazdo Miłości 
6 olbrzymich aktów. 

W rolach głównych: 
MARG1T BARNAU, 

LIDJA SALMONOWA. 
PAUL WEGENER, 

REINHOLD SZYNCEL, 
KAjZER TITZ — KETY HACK. 

^ % ^ % * f*»*Z*^ 
"ii^J-t^- Um*ł ST4....T. 


